Warszawa, Piątek 6 (18) Sierpnia 1876 r. 


Rok I. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warszawie: 


Rocznie rs. 4, półrocznie rs, 2, kwartal- 


nie rs. 1, miesięcznie kop. 35- ń 
Za odnoszenie do domu, dopłaca się ko- 
piejek 5 miesięcznie. 


ANTRAKT 


GAZETA TEATR ALN 


WARUNKI PRENUMERATY. 


na Prowincji: 


Rocznie rs. <63: półrocznie rs. 3, kwar- 
talnie'rs: 1 kop.'50; 


Namer pojedynczy kop. 5, 


par 


wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedziel i Swiat. | 


$ 


BIURO REDAKCJI, oraz KANTOR GŁÓWNY 


i EKSPEDYCJA” ulica Krakowskie-Przedmieście Nr. 


415 (15) w Pałacu, Hr. St. Potockiego. 


CENA OGŁOSZEŃ w SAMYM ANTRAKCIE. 


Jeden wiersz, petitem, lub jego miejsce, na jeden raz 


kop. 10, na 3 razy kop. 20, na 6 razy kop. 30. 
Cena ógłoszeń w DODATKU o połowę mniejsza, 


X Napoleon Tw Alhambrze. P. Texel wysta- 
wił wczoraj na scenie Alhambry, jeden z epizo- 
dów, napisany pod hasłem Marsa i Bellony 
—prawda, że napisany'nie wiedzieć przez ko- 
go, ale za to jędrnie, ze stukiem pukiem i... 
zakończony efektem rzeczywiście silnym. 

Napoleon I w Alhambrze!... Tak jest czy- 
telnicy — wierzcie nie wierzcie, lecz wczoraj 
wieczorem, wasz sługa najniższy w towarzy- 
stwe tysiąca innych sług... Melpomeny, wi- 
dzieli na własne oczy potężnego mocarza, bo- 
hatera z pod Wagram, ubranego w sławny 
mundur Głuidów, a nawet i w szaraczkowy sur- 
dut tradycyjny. Nie brakło tam również i 
orszaku świetnego — jenerał Sawary, książe 
Rovigo, generał Lavale, oraz wielu sztabs i 
ober-oficerów, a nawet zastęp grenadjerów 

-gwardji ubermycowanych jak należy, prze- 
pełniali scenę Alhambry podczas wczoraj- 
szego wieczoru. 

A czy wiecie dla czegostałysięaż takie bre- 
werje? Oto z powodu, iż p. Texel dowie- 
dziawszy sięiżsławny niegdyś dyrektór trupp 
prowincjonalnych Fajfer, na dziewięciu przed- 
stawieniach dramy p. t. „Napoleon I w Hisz- 
panji“, zrobił mająteczek skromny, zapra- 
gnął także wieńca z bankowych liści i tęż sa- 
mą sztukę wystawił, na zakończenie tego- 
rocznego sezonu w Warszawie. 

„I kto wie, czy nie będzie -miat także dzie- 
sięciu pełnych spektaklów—bo drama ta, jak- 
kolwiek oparta na treści dość zużytej w ro- 
mansach i dramatach pisanych z owej epope- 
icznej epoki, ma przecież w sobie na dziś 
tylko może, pewną siłę attrakcyjną i, co już 
rzeczywiście za zasługę nieznanemu jej auto* 


i Korespondencja z Bayruth. 
(Ciąg dalszy) 

Próba jeneralna odbyła się pomyślnie— 
oprócz drobnych tylko niedokładności w dzia- 
łaniu maszynerji, podczas ważniejszych mo- 
mentów— za to orkiestra, jeżeli mianem „zwy. 
kłej* orkiestry, godzi się sprofanować zastęp 
muzyków złożony ze stu przeszło artystów, 
wirtuozów wsławionych po świecie całym— 
grała już doskonale od razu. Dość powie- 
dzieć, że król skrzypków: Wilhelmi, jest także 
członkiem tej orkiestry mistrzów, kierowanej 
duchem króla muzyki przyszłości... 

Treść libretta a raczej poematu homerycz- 
jigo znana już wprawdzie, wykształconej 
wię oko publiczności, lecz że w Warszawie, 
mie N jest literatów od pisania niż od czyta- 

+. ige mie zawadzi opowiedzieć tu treści 
Niebelungów ; . Ri 

wW > chóć w skróceniu możliwem: 

"She! w swojej tetrologji, powziął śmia- 
ły zamiar, zą PóRioć SJ P 3. 
, envet s 4 muzyki, w silnych 
ierwotnych batwąch uwydatnić ; d 
Eais starą germańsk wydatnić a odma- 
le > a legende mitologicz- 
ną o Niebelungach. * Osobami HA * susa 
rze, nie są ludzie zwyczajni, lecz "Bec ają 
półbożki i olbrzymi. Dwa pokolenia Bo? 
gów— Olbrzymy i Karły walczą tam z sobą 
o władztwo nad Ziemią. Karły przebywają 


Reklamy przyjmują się po kop. 15 od wiersza. 


Dziś św. Agapita Męcz. i Bronisławy. 
Jutro św. „Benigny P. i Rufina W., 


rowi policzyć można, akcja jej rozwijając się | potrafił ucharakteryzować się doskonale i 
z początku powoli, z każdym obrazem nabie- | zachować w dykcji i gestach, taką, rzecby mo- 
ra coraz większego interesu—a zakończą się | żna historyczną zgodność z.charakterem zna- 


efektem potężnym, , zdolnym .wzruszyć naj- 
silniejsze nerwy. 

Nie będziemy szczegółowo. opowiadać tre- 
ści—powiemy tylkoiż cały tok sztuki zasądza 
się na tem, iż jeden z młodych oficerów fran- 
euzkich, Karol Lancy, zakochany w córce 
jenerała swego Lavale, Julji i wezwany przez 
nią listownie -w okoliczności nagłej, opuścił 
swoje stanowisko, bardzo ważne a zawiado- 
miony o tem nieprzyjaciel przez, zdrajcę, hisz- 
pana w służbie francuskiej, napadłjei zdobył. 
Oczywiście, następstwem. takiego faktu było 
oddanie pod sąd wojenny i skazanie na śmierć 
młodego. oficera. Prośby. za nim. kochanki 
zę mu: tajemnie — ojca, jej, jeńerała 

awarego, a w. końcui starego, grenadjera 
który ocalił dawniej życie - księciu( Rovigo 
na polu bitwy, wezoraj zaś...samemu. Napoleo- 
nowi na:ścenie—wyjednywa wreszcie przeba- 
czenie dlą nieszczęśliwego oficera. 

Takie to obozowe.i romantyczne dzieje, 
nieznany autor powiązał w sceny i w sytuacje, 
a opatrzywszy je frazesami chwytającemi za 
serca iobrazami działającemi na wyobraźnię — 
wypuścił w świat... dramatyczny. 

Główny efekt tej sztuki polega na roli 
aktora, przedstawiającego postać Napoleona 
I-go; od dobrego lub wadliwego, przedsta- 
wienia tej roli, zależy powodzenie lub upadek 
sztuki. P. Teksel bardzo szczęśliwie wy- 
brał na reprezentanta korsykańskiego boha- 
tera, pana Carmantrant, który aczkolwiek nie 
jest znakomitym aktorem, przecież wczoraj 


nej postaci, że wywołał. wrażenie silne, i za- 
pewnił sztuce. długie. i świetne powodzenie. 
Prawda że, dla mas przynajmniej były w eks- 
pozycji jej szczegóły, które mogły, z piede- 
stalu heroicznego osiągnąć na padół śmieszno- 
ści, bohaterów sztuki, lecz przeszły one niepo- 
strzeżenie dlaogółu widzów i —dobrze zrobiły. 
Zawsze jednak, na przyszłość, alhambrowy 
Napoleon I nie powinien po grzmiących na- 
wet oklaskach, zdejmować sławnego kapelu- 
sza swego, przed publicznością ogródkową, 
jak nie powinien również tylko co odmówiwszy _Ț 
córce jenerała Lavala ułaskawienia jej męża, 
wyprowadzać, zaraz potem, przed publiczność 
pannę Czesławę Czapską i dygać wraz z nią 
za odebrane oklaski. "Błagamy . też. jednego 
z grenadjerów „starej , gwardji, ażeby nadal, 
krył się lepiej za kulisy, z anachronicznym 
papierosem, a jeżeli już koniecznie dojrzeć 
go tam musimy, to niechżę.już lepiej weźmie 
w usta historyczną fajeczkę krótką, jakiej 
istotnie używali. „,starzy'* „małego . kaprala. 

Tak panowie artyści! W przedstawieniach 
sztuk, do których wchodzą. postacie histo- 
ryczne, trzeba postępować ostróżnie—bo tru- 
dno jest utrzymać efekt i złudzenie tam, 
gdzie słońce austerlickie zastępują... alham- 
browe kinkiety, 


X Dziś w Eldorado pierwszy występ 
Człowieka o 36 głowach, pana/Deraram, pierw- 
szego komika teatru des Varietós w Paryżu. 


we wnętrzu Ziemi, sẹ- dziećmi ciemności i 


cie skały podwodnej. Skarbu tego strzegą 


poradeję nadzwyczajną zręczność w obra-|starannie z rozkazu ojca, trzy córy Renu 


ianiu metali, —Olbrzymi zamieszkują wśród 


|gór 1 skał niebótycznych, a na wysokościach 


tych wyżyn, przebywają Bogowie, nad któ- 
remi panuje Wotan, Bóg Zgody, wraz z żoną 
swoją Friką, opiekunką małżeństw. = Siostrze 
tej władczyni, nadobnej Frei, powierzoną jest 
straż nad złotem jabłkiem, którego spożywa- 
nie utrzymuje Bogów w młodości -wieczy- 
stej. Obok nich mieszkają: Piorun, bożek 
gromów,—F'ro, bożekświatła—i chytry Loke, 
bóg ognia, —bożek którego zadaniem jest wy- 
rządzać innym bogom nieustanne przykrości. 
Walka pomiędzy takiemi potężnemi: kre- 
acjami, rozpoczyna .się z powodu: świado- 
mości, iż do posiadania złota: przywiązane 
jest władztwo mad: ziemią, a kończy się zu- 
pełną Bogów zagładą. Momenta tej: tyta- 
nicznej walki, Wagner przedstawił w czterech 
| oddzielnych dramatach lirycznych, stanowią- 
cych razem jedną nierozdzielną całość. 
Pierwszy z tych rapsodów p. t. ;„Reingold* 
przedstawia początek tej walki i jest zarazem 
ekspozycją trzech następnych, czyli pro- 
logiem całego dzieła. 

W tym pierwszym rapsodzie, złoto jeszcze 
paea ukryte w łonie ziemi, lub jako pył 
b yszczący, leży pod wodami Renu, naszczy- 


i bronią go przeciwko chciwości Karłów. 

Za rozwarciem zasłony— widzimy trzy 
Nixy, rozigrane: wesoło i pływające do koła 
tajemniczej skały podwodnej, —swawolą one 
z sobą, gdy tymczasem, władca. Karłów Al- 
beryk, śledzi je pożądliwem okiem. Nixy za- 
pominają o złotym proszku powierzonym ich 
straży, i naigrawają się: ze szpetnych Niebe- 
lungów rozkochanych w ich wdziękach uro- 
czych. z 

Wschodzące słońce rzuca, pierwsze pro- 
mienie na wodę i złoto,. i przez 'powierz- 
chnię wody uwidamia ów .pył złoty. 

Alberyk zdumiony, dowiaduje się z ust 
Nix, iż złoto posiada w sobie moc cudowną, 
gdyż temu który je w pierścień ukuje, nadaje 
władzę nad światem i moc nieograniczoną. 
Lecz ażeby taki pierścień módz ukuć, trzeba 
na zawsze wyrzec się miłości... Alberyk wa- 
ha się przez chwilę—lecz wreszcie chciwość 
w nim przemaga— przeklina on miłość, przy- 
właszcza sobie złoto i zniką w głąb” ziemi, 
by tam wszechwładny pierścień kować. 

Lecz wraz z Alberykiem i Wotan także, 
dąży do wszechwładztwa nad światem —aże- 
by dopiąć tego, zniewala on dwóch władz- 
ców Olbrzymów, Fafnera i Fasotta, do wy- 


Só» 39, 36 


x P. WI. Anczyc, autor „Chłopów Ary- 
stokratów“ przybył obecnie do Warszawy, 
w celu kierowania próbami z nowej swojej 
komedji p. t. „Emigracja Chłopska,“ rą 
trupa Poznańska ma wkrótce już przedsta- 
wić nasceniew Tivoli. P. Anczyc od lat kilku 
zaległ nieco w pracy na seenicznem polu, 
dobrze więc uczynił, wracając na tę wdzię- 
czną dla swego pióra niwę—a lepiej jeszcze, 
iż zaczął pisać znowu w rodzaju ludowym, 
tak zgodnym z „rodzajem“ jego niepospolitych 
zdolnośgidramątycznych: 

1 =a : „a = or -o 

Sezon teatralny nie rozpoczął się jeszcze| x Połewanie wodą ulic i ogrodów pu- 
w Petersburgu, i dla tego, zapownó w gaze licznych, 'w.porze upałów, jest mięzawodnie 
tach tamtejszych, nie spotykamy obecnie wia- | dobroczynnym środkiem uchraniającym na- 
domości ze scenicznego Świata. sze płuca, oczy a wreszcie. i odzież, od nie- 


<< znośnej i niezdrow. ROFERWZARAŃ prawda 


Są o zamierzonym jakoby jego wyjeź- 
zie na plac boju w Serbjis == 


X Szarańcza zjawiła się w gubernji 
nihowskiej, we wsi Ośniakach; ale ponieważ 
toczyła się zbitą masą, wprędce została wy- 
tępioną. Zmiszczyła tylko 21 dzies. zboża. 

X W Odessie, w ciągu ostatnich trzech 

dni, było aż jed: padic jożarów, Z któ- 
rych siedm bardzo znacznych. Posucha sprzy- 
jała wszczynaniu się i szerzeniu pożogi. 


sa 


R „Rus. Mir* otrzymała 
„w darze od. Wielkiego Księcia Konstantego 
Mikołajewicza, przepyszną 

brylantami, szafira 


x Artyści dramatyczńi ruscy, zawiązali 
Towarzystwo wzajemne) pomoty, którego usta- 
wa ułożoną. została, na wżór podobnego sto- 
warzysźónia istniejącego w Paryżu, z tą róż- 
nicą, . Że opartą jest ona. na daleko szerszych 

odstawach, zapewniających korporacji wię- 
diri nićrównie działalność. 

Towarzystwo riskie tiezyć będzie w swem 
gronie nietylko artystów dramatycznych, ale 

nadto literatów, mużyków, małarzy, rzeżbia- 
ty, przedsiebiorców ?miszynistów —słowem 
ludzi, którzy bezpośrednio lüb pośrednio, 
wpływają na zawód artysty. 
< Towarzystwo umócówarem zostało do 
dawania przedstawień scenicznych, komeet- 
'tów, organiżowania. wystaw 1 t. p. spekta- | 
"klów,: mogących zasilić fundusze stowarzy- 
szenia( "Centralne biutó' administracji, pozo- 
stawać będzie w Sankt-Petersburgu, prócz 
tego towarz stwo zakłada sekcje w Moskwie, 
Kijowie i Odeśste —a jego agenci rozmiesz- 
i czeni: być mają, we wsżystkich celniejszych 
"miastach państwa Rosyjskiego i Europy. 
Czyżby podobne stowarzyszenie, rozumie się, 
z więcej ograniczonem programem, nie mo- 
gło u nas się zawiązać, za. upoważnieniem 
rządu? Podnosiliśmy już głos w tej sprawie, 
"4 sądzimy, że myśl ta mogłaby przejść w dzie- 
dzinę rzeczywistości, gdybyśmy nie poprze- 
stawali wyłącznie tyłko, na rozpisywaniu się 
o potrzebie wprowadzenia jej w wykonanie. 


| 


y 
ł 


X. Słymty ćhiiraig Pirogow, odwołał po- 


-pudowanin dłańrpotężnego zamku Walhalti, | 
a w nagrodę za to przyrzeka im oddać pię- 
UEa Freję, 157) R 
Po ükóńnezeniu badowy Zamku, Olbrzymi! 
(przychodzą domagać się przyrzeczonej im 
nagrody. Wotan jednakże pomimo iż jest 
bogiem Zgody, ' waha sigi z wydaniem im 
Prei i zwraca się po' radę do chytrego Loke, 
który w“ obecności / olbrzymów opowiada 
o cudownym pierścieniu Alberyka, i o skar- 
bach posiadanych przez Karłów. Olbrzymi 
słuchają ciekawie tej opowieści, zazdroszczą 
karłom ich skarbów, lecz obawiają się ich 
potęgi. Gotowi oni zrzec się Frei w zamian 
za złoto Niebelungów—nie mogąc jednak 
dokonać na fazie takiej zamiany, uprowa- 
dzają ż śobą Freję, oświadczając, iż będą ja 
trzymać w zakładzie dopóty, dopóki oweskar- 
by nie zostaną im wydane. Po zniknięciu 
Frei, bogowie utraeają nagle młodość i nie- 
tylko ich potęga, ale i samo życie zostaje za- 
grożone. * Jednakże Wotan w towarzystwie 
Lokego, Udaje się do Nibelheimu, miejsca 
pobytu karłów, i tam zdradziecko wykrada 
skarby Alberyka.* Pomiędzy temi skarbami, 
oprócz'ówego tajemniczego pierścienia, znaj- 
duje 'się jeszcze i złota tarcza, posiadająca 
moc cudowną, którą ukuł brat Alberyka. 
Pałający zemstą władca karłów, rzuca 


na ów pierścień, a ze strasznej | 

tej Pi wynikają skutki dla rysa j 

zgubne. = 

Olbrzymi dowiedziawszy się © szczęśliwej 
wyprawie » Wotana, przychodzą doń wraz 
z Preją, i domagają się wydania im za nią 
skarbów, warując sóbie, ażeby złoto w za- 
mian” za mią dane, pokryło całkiem postać 
strażniczki złotego jabłka młodości. Gdy 
jednakże złoto zdobyte przez! Wotana mie 
wystarcza na calkowite ópasanie całej Frei, 
olbrzymi żądają, ażeby: pozostałą próżnię za- 
pełniono owym pierścieniem i tarczą. Wo- 
tan z początku: odmawia stanowczo, lecz nia 
stępnie uwiadomiony przez boginię idę 
o rzuconej ma pierścień klątwie, zgadza się 
na żądanie olbrzymów. 

- Jakoż przekleństwo Alberyka niebawem 
wydajesskutki, ałbowiem zaraz przy podziale 
skarbów; olbrzymi kłócą się z sobą, a nawet 
Fafner uniesiony chciwością, zabija brata 
swego: Zbrodnia ta oburza bogów, a w ser- 
cu Wotana budzą się jakieś ponure przeczu- 
cia. Poczuwa się on winnym za następstwa, 
jakiespowodowała jego z olbrzymami umowa. 

Z tych marzeń  posępnych, budzi Wotana 

Frika, ukazując mu Walkallę połyskującą 

zdala. Bożek Piorun miota gromy Z Któ- 


| 

Czer- | i 

'zasie brakuje po innych miasta dzielnicach.. 
- — et 


Kaukazie 


rych powstajetęcza, od stóp bogów do zamku, í 


'.]. 
> 


|dą obywatelską, rodem z Warszawy czaszką, 


i westchnij żałośnie błagając Pana Zastępów, 
ażeby natchnął zarząd ogrodu Saskiego oglę- 
dnością w rozlewaniu na marne wody, której 


© Zwłoki Belliniego przewiezione został 

na statku wojennym do Marsylji, a następnie 
do Sycylji. Szczątki twórcy „Korsarza*, 
„Normy“, „Purytanów*, spoczywały dotąd 
na cmętarzu Pere- Lachaise, tuż przy kaplicy, 
w miejseu zwanem „„,gajęm muz, ków*, Bór 
miesci w swem: łonie otoki Mehul} , Nico- 
lo, Catel'a, Hórold'a, |opin'a, Grossera, 
Habenecka, Wilhelma, Panseron'a i wielu 
innych gwiazd zagasłych. 


© Akademja sztuk pięknych w Wiedniu, 
ychowań 


ane 


szaf 


GQ Dziennik „Republique Française‘ po- 
daje cyfry statystyczne, dotyczące ludności 
izraelskiej w Europie—niektóre z nich przy- 
taczamy. - W- Anglii 1 żyd przypada na 

mieszkańców—we Francji 4 na 1,000—Alza- 
cja sna 1,549,008 od mieszkańców liczy blizko 
41,000 głów pochodzenia . hebrajskiego —w 
Szwajcarji na 2,670,400 ludności, przypada 
1,038. izraelitów — w. . Niemczech ludność 
ta dochodzi. liczby, ,512,200 — w. Austnji 
18765000 w: której toliczbie, na Węgry przy- 
pada 554,000.  W.. Wiedniu mieszka prze- 


| azło:100;000.izraelitów—w-Rumunii 400, 


—w Rosji europejskiej na 168,700,000 miesz- 
kańców, przypada 1,829,200. żydów. Na 
iezyć można 45,000—w, Króle- 
stwie Polskiem na 5,800.000 mieszkańców, 
przypada 783,000izraelitów. co daje 14. LOC. 
Warszawa wreszcie, na 300,000 ludność liczy 
blizko 100,000 mieszkańców, wyznania mojże- 


|szowego. 


© Ogniomistrz artylerji austryjackiej, Ka- 
rol Einhorna, 18 lat liczący, odebrał sobie ży- 
cie w sposób wielce. oryginalny. 

Nabiwazy: działo 48, „kartaczami, stanął 
przed niem i lont. za alił—kule . rozszarpały 
nieszczęśliwego. Podobno zawiedziona mi- 
skłoniła go do tego rozpączliwego 


Ten osobliwy wybór śmierci, przypomina 
nam słowa „Mickiewicza: KAY: 13 
jak i wszelka inna rozpusta, wymyślnem*. 
jak most barwisty, wiodąca. T$czę tę. prze- 
pyszny, pomysł mecha ika, tworzy szyna 
żelazna, przez którą przepisbwadzotta jest ru- 
ra, oświetlona wewnątrz różnokolorowemi 
ogniami-rsprawia to ną widzach złudzenie 
najzupełniejsze. 

Otóż po tej tęczy, bogowie przechodzą du- 
mnie, gardzą prosbami cór Renu o zwróce- 
nie im zabranych skarbów i pierścienia. 
Bogowie: postępując w ten. sposób, gwałcą 
świętokradzko swoje przyrzeczenia i dla te- 
go Loke przepowiąda im rychły koniec. 

Oto jest szkic pobiężny treści całego dzie- 
ła, które dziś: jeszcze Wagner przedstawia 
zdumionym oczom widzów. europejskich, 
zgromadzonych w Bayruth. =, 

Po-skończeniu całego widowiska, gdy już 
ta olbrzymia  Tetrologia mistrza muzyki 
przyszłości, : przebrzemy” w, mem uchu—gdy 
swobodniej i spokojnie) zdołam zdać sobie 
samemu sprawę Z odebranych wrażeń—wte- 
dy pośpieszę podzielić się niemi z Re 
nikami Antraktu. Zresztą, muzyka, w iebe- 
lungach nie jest łatwą i przystępnąmtrzeba 
w nią wsłuchać się dobrze, ażeby ocenić hez- 
stronnie, jakie miejsce to wielkie rozmiarem 
dzieło, zajmie w dziejach muzy ki. 


G. 


-> 3 —e 4 


© Anglicy cieszą się z wykrycia własno- | Osobowy (4 klasy) o Go 6 min. 10 po południu. | ALKAZA R 
ręcznych notatek Miltona. Autor „Raju „Osobowy (3 klasy) o godz. 8 min. 15 z rana, ć 
utraconego* pisał wiele i odznaczał się nie- |Osobowa-miejscowy ` (z Piotrkowa) 0 godz..10 min, |. 
pospolitą erudycją. W książeczce tej, noto-| 10 rano. 


| (przy ulicy Królewskiej) 
"Towarzystwo artystów dramatycznych 


2 w ko- z pod dyrekcją 
wal onyte i argumens OPELA jakea | Egeas + Pats „| ii I: puljane Grabińskiego. 
z mk: prowadził, hyłk Bogiąg WIO (klasa | r ijo godzi $ min, 35 Dziź w Piątek, 6 ( 16) Sierpnia 1876 r. 
szy WZ rzy schyłku żygia,| po południu K opera w 3- Air ch, muzyka Of- 
"gamy A pm którzy pod | Pociąg osobowy (4sry klasy) o godz. 6 min. 10 | PrQĘH AP fen FRL Ą y 
owych notyge t i BO+ 8 
a a ppp Li ba WY Poctąę osobowo-miejscowy (ł-zykiaty, do Włocław- Początek 0 bodl s ej wieczorem. , 
w e arohia Sir Fred. Graham: , a> KE z ak po południu. ELD ÒR AD n. 
T z ===": | Przychodzi | p 
- PD OCI Ą "p sk -_ | Rurjerski o godz. 2 min. 45 po południu: (przy ulicy Długiej). Ą 
, Osobowy o godz. 10 min. 15 wieczorem. 1. To stwo artystów dramatycznyć. 
na drogąch żeląznych. ow Osobówo-miejsoowy G Włocławka) ogodz. 10 m. WARE YY aj dyrekcją IRLAN 
x | pada swa | Anastazego "Erapszo. 
Warszawsko-Petersburgską, NeR EET, Dziś w Piątek, 6 (18) Sierpnia 1876 r. 
Wychodzą, (z Pragi YOROCPA AE ur Nadzwycza 40 para | wagina 036 
Pociąg pocztowy > godzinie 11 minut 8. wieczór. Pociąg kurjerski zpowozami klasy 1 i 2,oraz z po- sów w Ge kimika 
Pociąg pasażerski o godz. 10. min; 19 mano; wozami klasy 3 dla osób jadących w bezpośredniej | 8 tear fi dose Kł s yżu. 
T komunikacji na drogi żelazne:moskiewsko- brzeską 
Prayokodaarfig SŁ. Softy p >, Odbitki PATEDA o a 4 min. ż8 po poładniu. | Pani Majstrowa z Powala, komedja, 3-ci 
wzi ge z Ni Pociąg pocztowy) (3 klasy ), o godz. 9 min: 50 raño. akt (na balu). 
mant i Pociąg towarowo-osobowy, z wagonami 2 i 8 klasy Początek o godzinie 8-ej wieczorem. . 
Wychodzą ż Warszawy: o godz. 10 min. 30 po południu. HB OD GANWR zl: 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 7 raño. Przychodzą (na Fragę): 6 godz. 1 min. $ po południu, tory TI y O L I fi 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz, 11 rano. 9.godz: 8 min. (8 po dołyśnioji jo godz. 5 min. 1 Q 
8 (Teatr z Poznania) 
Pociąg osobowy (pierwsze $ Klaóy), o godz. 10 25 z rana.  ;,, Lac w d j ch 
wieczorem. = FW Towarzystwo artystów Racz 
Osobowo-miejscowy (A-ry klasy, do Piotskówa), | YJ JE (DLL. i j pod Li 
o godz: 5 min. 55 wieczorem. / Towarzystwo artystów ratę K. Doroszyńskieg ferenkóczego. 
Do Łodziwyjężdża się z Warszawy pociągami: kur- | - pod dyrekcja Dziś w Piątek, 6 (18) Sierpnia 1876 r. 
jerskim o godzinie 7 z rana i osobowemi o godz. J ózefa,Teksla. Ojciec d ebi uta ntki, kome dja w.5 aktach. 
4T B L 
redias a hre: fg - ı Dziś wiPiątek, 6 (18) Sierpnia 1876 r. A trz jw? k aan nam RZE 
Kurjerski (d „RYBA 8 50 SALSU LR f 7 
Seen y E zad sad Je sb al wódek padania E dh odadzózi Początek o 70837 8-ej wieczorem. 


TEATR LETNI 
Mop g OGRODZIE: SASKIM 


4 j „oba w Piątek dnów 6 (18 sierpnia 1876 TROW 


HL 


Opera. w zB aktach (akt Mój: i. ky: w. jch  odsłóinch). —Aozyka oki a 


Rask występ Zo8Gnny p. Marji RZ. 


ya 


Hrabia di kożo: sa te = Pan Szczepkowski (syn). 
Leonora, dama dwóru  — m = Pani Dowiakowska. 
Azucena, cyganka „ów — — *** Pani Juniewicz. 
Maurico, t trubadur maż == — nP Cieślewski. 


Fernando, przyjaciel hr. di-Luna xyr i F inik Siwicki. g i ESEA 
Inez, powiernica Leonory JTO ATIA mma Rybicka. L2 
Ruiz, poufały t trubadura — r> Pan Zakrzewski, 
Jeden z cyganów. 


"Towąrzyszki Leonory—Zbrojni Pw i Gd diihi Baka. 


asg 


Rzecz dzieje się w XV wieku, częścią W. Biskai, częścią w Aragonji. 
Operą dyrygować będzie JAN QUATERINI. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


4 


OGŁOSZENIA. 


Magazyn Nowości i Mód 


KWIATKOWSKIEGO 


Zaopatrzony został w bogaty assortyment 
towarów bławatnych najodpowiedniejszych 
wymaganiom mody bieżącego sezonu. 

Przyjmuje obstalunki na suknie, stroje, 
kapelusze I wszelkie potrzeby tualety dam- 
skiej i takowe z najlepszych materyałów, we- 
dług najświeższych żurnali, i z szybkością 
wykończa. 20—0—12 


CZEKOLADA 
ALLE t 


w tych dniach nadeszła świeża do składu 


Aleksander Bocquet 


W Gmachu Teatralnym. 


Antoni: Stępkówski 
WŁAŚCICIEL ZNANEGO 
HANDLU WIN i DELIKATESÓW 
przy Teatralnym: Placu 
wyjechał w tych dniach za granicę w celu 
porobienia znacznych zakupów Win 
w najpierwszych Domach, Francuzkich 
i w najlepszych winnicach węgierskich. 
Wiadomo; iż4z% pówódu mróźnej w tym 
roku wiosny, winobrania wypadną nie- 
pomyślnie—wczesńe więc tylko poro- 
bienie znacznych zapasów win z pier- 
wszej ręki, postawić może kupców war- 
szawskich w możności utrzymania u- 

miarkowanej ich ceny. '"8—=0——36 


Otworzona przed kilkoma miesiącami 
Restauracja w b. Hotelu Angiels. 


' FABRYKA POWOZÓW 
po 


d firmą 


W. ROMAKOWSKI i HESSE 


przy ulicy Królewskiej, obok zabudowania 


przy kościele Ewangelickim, 
„_Wyrabia na zamówienia i posiada gotowe 
Karety, Koeze, Amirykanki, Bryczki do polowa- 


nia słowem, wszelkie pówozy, doświadczonej 
już trwałości, wyrabiane według najświeższych 
modeli, umyślnie sprowadzonych z Wiednia, 
Paryża i Londynu. Obstalunki 


ża i L przesyła na 
prowincję i do Cesarstwa. 0—1 


HURTOWY SKŁAD 
WIN i DELIKATESSÓW 
F. SPRINGER 


przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr. 1377 (59 


nowy), w domu własnym. 

Poleca odstałe wina czerwone Bordoskie 
w butelkach: 

z Roku 1873 Medoc butelka po rs. — k, 


35—0—17 i od firmą » »  „ Śt.Lulien nom 60 
Si i Stecki CONSTANT (Konstanty) || © 7 Šis T52 
ok on 1 ec Przyjmuje wszelkie zamówienia na wy-|,. „ 1870 Ohateau Larose „ 1.20 
aswiiiej stawne "o śniadania i kolacje zbio-|„ „. » SBB fepe s } A = 
ST w i a 129 ! o 1 |» m LJ nategu La n » 
A PLATAT. potach 07 odi |: 1 1 Grand Vin Oaa- ka 
Główny Skład Win i Delika-|——_; RRAN T Ayen Dae a 
tësów ` Kantor Przedsiębierstwa aoar Sz Ohateśu Loosille- 2, 25 
“Krakowskie Przedmieście N. 36 wprost ROBOT" ASFALTOWYCH kachoze geo TRE d>4 je a 
Saskiego Placu as zg | CANTZVVOLS ataia iei Wima, Likiery i Wódki 
r „A Ce | „l % URE 3 : ” A fin T: m większe pa a 
a Kain : zka NA n E M A epuje sig stosowny rabat. | | 6-4 
: , Nr. 19, : : 
Filia tego Składu przy ulicy „| 38—0—14 | Fabryka Obić Papierowych 
W tyeh dniach nadszedł tran- pod firmą 


Nowy-Świat Nr. 18. 
Na obecną letnią porę 


WINO CZERWONE. 


lekkie, smaczne, po/50 kop. butelką. . Dese- 
rowe Sycylijskie Amarena di Siracusa,— odzna- 
czające się pa. og delikatnym smakiem. 
Jak również tytułem próby Wina Kachetyńskie | q 
(Kaukazkie) Białe i Czerwone, : sprowadził 


Handel A. Stępkowskiego. 


0—4 


sport Cygar, oczekiwanych do 
składu Win i Delikatesów A. 
BOCQUET w gmachu Teatral- 
nym. : 36—0—15 
n 6./Ulica Czysta 6. 
f (Wprost Saskiego placu) 
Antoni Włodkowski 
Nowo otworzony Skład 
wanów, firanek i wszelkich -materji me- 
|blowych, oraz wyłączny Skład materji je- 
dwabnych czarnych, z fabryki C. J. Bonnet 
i materjałów wełnianych czarnych i popie= 
latych. í l 27—0—29 


J. Mieczkowskiego 


ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, iż pragnąc oszczędzić czasu osobom 
oczekującym na następującą na mich kolej fotografowania się, urządził w tymże sa- 
mym zakładzie drugie jeszcze atelier i powiększył zastęp zdolnych pracowników, pod 
osobistym dozorem samego właściciela. Reforma ta, oprócz, ;wygody dla publiczności, 
powiększy nadto jeszcze i artystyczną wartość portretów fotografowanych, albowiem 
wiadomo jest ź doświadczenia, że o ile twarze osób świeżo zasiadających do fotografowania 
się, są pełne ożywienia i naturalności, o tyle znowu rysy twarzy oczekujących zbyt 
długo na chwilę zdjęcia z nich portretu, przybierają cechę znużenia i charakter po- 
sępny. ; 1—0—-27 


4dwych w 


I FRANASZEK 


dawniej A. Vetter & C 
Przysposobiła wielkie zapasy Obić Papiero- 
najświeższych deseniach, na trwałym 


papierze, po cenach najprzystępniejszych, 
19—0—26 


` A. BOCQUET 


Róg ulicy Wierzbowej i placa Teatralnego. 
Żaopatszył swój sklep we wszystkie nowalje 
obecnego sezonu, — przy czem piwnice, jąk 
zwykle zasposobione są we wszelkie gatunki 
win franeuzkich, węgierskich, reńskich 
i szampańskich, sprowadzone z najpierw- 
szych domów Zagranicznych z pierwszej 
ręki. 3 27 

Papier listowy Cannellé a także nowy 
zupełnie Ecossais z odpowiedniemi koperta- 
mi i pięknemi Monogramami, 

w Składzie 


Wł Bednawskiego 


nn Wica Miodowa, Nr. 4970. 0—4 
Magazyn Bławatny 
J. Thonnesa 


przy ulicy Senatorskiej w domu Piotrowskiego. 

*"Zmópatrzony jest zawsze w wielkie zapasy 
najświeższych towarów pochodzących z 
najlepszych fabryk francuzkich:— W Pra- 
cowni tego Magazynu wykonywają się szyb- 
Ko, według najnowszych fasonów suknie 
i stroje damskie. Ceny umiarkowane. 0—36 
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